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Rok 2. J&. 148. Sosnowiec, wtorek 28 czerwca 1927 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z a  w ie rsz  m ilim e tro w y  p rz e d  
50 g ro ezy , w te k ś c ie  35 g ro szy , 
za  te k s te m  25 g ro szy . O g ło sz e ­
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro c . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g ro szy  za 

w y ra z . N a jm n ie j ł z ł.
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W ARSZAW A , (PAT.) Na

długo przed przybyciem statku 
wiozącego trumnę ze szczątka­
mi Słowackiego poczęły się 
głomadzić nad Wisłą oddziały 
wojsk i delegacje ze sztanda­
rami, stowarzyszenia, młodzież 
szkolna, przedstawiciele piś­
miennictwa, literatur i nauki.

O godz. 6 ukazał się statek 
wiozący trumnę. Towarzy­
szyły mu liczne flotylle łódek 
towarzystw wioślarskich. Przy 
dźwiękach marsza żałobnego 
statek przybił do brzegu. 
Zgrom adzone tłumy obnażyły 
głowy.

Na przygotowaną trybunę 
wszedł senior piśmiennictwa 
polskiego Zenon Przesnycki 
Mirjam. Po przemówieniu jego 
przy dźwiękach orkiestry ru­
szył kondukt. Na czele postę­
powały oddziały wojskowe, 
następnie zaś szły liczne dele­
gacje z wieńcami, kler z ks. 
biskupem Gallem na czele, 
członkowie straży piśmien­
nictwa polskiego, bezpośrednio 
za rydwanem postępował rząd 
in. corpore, marszałkowie sej­
mu i senatu, członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, człon­
kowie sądu najwyższego i try­
bunału administracyjnego, ge­
neracja, przedstawiciele miasta, 
oraz liczne delegacje. W szy­
stkie domy przybrane Hagami,

iści
W A R S Z A W A , 27.6. Ko- 

werda, który jak wiadomo prze­
bywa w dalszym « ą g u  w  w ię ­
zieniu śleJczem przy ul. Dziel­
nej w  jednej z górnych cel, 
oczekując na decyzję Prezyden­
ta Rzeczypospolitej co do ew en ­
tualnego zniżenia w  drodze 
łaski wyroku sądu doraźnego  
zabrał s ię  do studiowania ję­
zyka niemieckiego, gdyż w jed­
nym z listów przysłanym mu 
z Niemiec od pewnej organi­
zacji jest mowa, że w  niedłu­
gim czasie w Niemczech uka­
że się o nim specjalna książka. 
Kowerda uczy się  po niemiec­
ku, aby móc przeczytać książ­
kę w oryginale.

W ostatnim czasie izo low a­

nego w  celi Kowerdę atako­
wali komuniści, którzy kilka­
krotnie usiłowali rzucić do celi 
Kowerdy kamienie przez okno  
iednak udaremniły im to w ła ­
dze więzienne. Komuniści je­
szcze dawniej planowali otru­
cie Kowerdy, lecz plan został  
w  porę unicestwiony. R ó w ­
nież komuniści ^planowali na­
pad na Kowerdę do kancelarji 
więziennej, lecz i ta kombina­
cja nie udała się. Aby Kower­
dy nie otruto w jedzeniu, w ła ­
dze wiezięnne bardzo pilnie 
strzegą, aby nikt z aresztantów, 
spacerujących po podworcu w  
czasie niesienia mu potraw, nie 
zbliżał się do niosącego je.

Kwouo bdjba ng wiecu o  zsiezu.
P oseł W aszkiew icz ranny.

ŁÓDŹ, 27.6. w  Zgierzu od­
był się wiec N.P.R. lewicy, na 
który przybyło około  1500 o- 
sób, w tern liczni przedstawi­
ciele NPR. prawicy, NPR. lew i­
cy, PPS. itd. Nastrój wiecu był 
bardzo podniecony. Przemawiał 
pos. W aszkiewicz (NER. lew i­
ca), któremu bezustannie prze­
rywano. Gdy mimo to chciał

mówić doszło  do bójki na 
laski, którą zlikwidowała poli­
cja. Po odejściu policji w y b u ­
chła jednak bójka na nowo,  
tym razem na noże. Rannych 
zostało kilka osób, w tern p o­
se ł  Waszkiewicz. Policja w o ­
bec tego zlikwidowała wiec. 
Sprawców bójki nie ujawniono.

Ratastrofo Relejocoa poi M e n .
latarnie uliczne zapalone, okna 
w światłach Gdy rydwan do­
sięgną! kolumny Zygmunta ze 
wszystkich k o ś c i o ł ó w  za­
brzmiały dzwony. Z  zamku 
z odkrytą głową wyszedł p. 
prezydent Rzplitej. Kondukt 
w tym momencie zatrzymał 
się, Prezydent zajął przygoto­
wane dla niege miejsce w po 
bliżu rydwanu. Po krótkiej 
modlitwie i pieniach religij­
nych wykonanych przez kler 
p. prezydent wygłosił przemó­
wienie, poczem kondukt ruszył 
do katedry dokąd wniesiono 
trumnę.

Tu na środku pod olbrzy­
mim ze szkarłatu baldachimem 
złożona została trumna na 4 ch 
srebrnych kolumnach. U stóp 
trumny morze wieńców. W  cią­
gu całej nocy przy trumnie 
dzierżyli straż członkowie róż­
nych stowarzyszeń i oficero­
wie. Natychmiast po złożeniu 
trumny rozpoczęła się tłumna 
pielgrzymka pragnących zło­
żyć w ten sposób hołd Wiesz­
czowi. Kościół otwarty był 
noc całą. O godz. 8 rano od­
prawiono uroczyste żałobne na­
bożeństwo, poczem prochy 
odprowadzono na dworzec 
główny, skąd o godz. 13.30 
popołudniu odjechały specjal- 
nym pociągiem do Krakowa.

W ARSZA W A , 27 czerwca. 
W czoraj o godzinie 2 w no­
cy na stacji Maciejowice pod 
Kowlem, pociąg pospieszny 
nr. 906. zdążający ze Zdołbu- 
nowa do W arszawy na godzi­
nę 8.10 rano zderzył się z po­
ciągiem towarowym, idącym z 
Kowla. Zderzenie było tak 
silne, że, wykoleiło się 8 wa­
gonów pociągu towarowego. 
Wskutek katastrofy zabity zo­
stał konduktor pociągu towa­
rowego, którego tożsam o­
ści dotychczas nie ustalono,

nadto kilka osób zostało cięi- 
ko rannych.

Na ratunek wysłano pociągi 
z Kowla i Lublina. Z  powo­
du zatarasowania toru komu­
nikacja została opóźniona o 
kilka godzin.

Pociąg pospieszny nr. 906 
przyszedł do Warszawy z sied- 
miogodzinnem opóźnieniem. 
Władze kolejowe prowadzą 
dochodzenia, celem wykrycia 
przyczyny katastrofy.
Bliższych szczegółów dotąd 
brak.

K raoM  tragedia dziecka i matki.
W ARSZAW A, 27.6. W Mar­

kach pod Warszawą w domu 
kontrolera kolejki mareckiej 
rozegrała się  wczoraj krwawa 
tragedia. Mianowicie 23 letnia 
Zofja Motoczyńska będąca w  
sianie poważnym pod w p ły ­
wem rozdrażnienia zastrzeliła

sw ojego dwuletniego synka a 
następnie skierowała rewolwer  
do siebie i zraniła się w głowę.  
Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była choroba dziecka Moto- 
czyńskiej, która wydawała się  
nieuleczalna.

ici W
LONDYN, 27.6. Dzień 25 b.

m. był dniem czarnym dla ro­
botników angielskich, ponie­
waż nastąpiło trzecie czytanie 
ustawy o angielskich związkach 
zawodowych, o k r e ś l a j ą c e  
wszelkie strajki jako nielegalne 
i karygodne, następnie ograni­
czającej swobodę zrzeszenia 
się robotników, a nawet pła­
cenia składek na cele strajko­
we.

Podcaas dyskusji postawio­
no kilka wniosków o zmianę 
ustawy. Jeden z tych wnio­
sków przewiduje, że także 
zwalnianie robotników przez 
przemysłowców z pracy w 
niektórych wypadkach może 
podlegać karze.

Los ustawy webec olbrzy­

miej większości posłów kon­
serwatywnych jest zadecydo­
wany.

Jest to olbrzymia klęska
związków zawodowych angiel­
skich, jako konsekwencja wiel­
kiego strajku górników.

LONDYN, 27.6. Dnia 25 b.
m. została przyjęta w trzeciem 
czytaniu ustawa ograniczająca 
swobodę związków zawodo­
wych i prawo strajku. Ustawa 
ta przeszła 354 głosami, prze­
ciwko 139 Członek Labour
Party Maxton oburzony przy­
jęciem ustawy nazwał general­
nego prokuratora Anglji zło­
dziejem i kłamcą, za co zo­
stał wykluczony na kilka po­
siedzeń.

Pisma donoszą, że...
— Na południowy zachód  

od Zasławia wybuchł z n ie­
wiadomej przyczyny groźny 
pożar lasu na znacznej prze­
strzeni. Zmobilizowane do ak­
cji ratowniczej siły miejscowej 
ludności okazały się  za słabe, 
by ogień zlikwidować.

Pożar objął kilkadziesiąt ha 
lasu i zagraża strażnicom b ol­
szewickiej straży granicznej.

— W Strasburgu odbył się  
międzynarodowy kongres fila­
telistyczny. Wartość ekspona­
tów  wynosiła przeszło 10 mi- 
ljonów dolarów.

— Niemcy wykańczają bu­
dow ę okrętu .Deutschland" —  
pojemności 70 tysięcy tonn, 
szybkości 28 w ęzłów . „Lusita­
nia" i „Maurytania" miały po 
43500 tonn, szybkość wynosiła  
25 węzłów. „Olimpie" i „Tita­
nic" miały pojemność 46300

tonn. Okręt „La France* zużył 
na podróż Havre — N ew  Jork 
i z powrotem węgla  za 3 mil­
iony franków.

— Pomiędzy Mińskiem a 
Smoleńskiem uległ katastrofie 
idący z Mińska do Smoleńska  
pociąg osobow y. Katastrofa 
nastąpiła z powodu rozkręce­
nia szyn na większej przestrzeni

Na rozbity pociąg napadła 
grupa bandytów, którzy A rL H- 
gali z potrzaskanych w agonów  
rannych, ograbiając ich d o ­
szczętnie.

— Adam Napieralski przy­
jęty niedawno skład śląskiej 
Ch., został z niej przed kilku 
dniami wykluczony. Prasa ś lą ­
ska z niewiadomych przyczyn 
fakt ten dotychczas przemilcza­
ła. Przyczyną wykluczenia była 
obrona osoby w ojew ody dra 
Grażyńskiego na łamach „Goń­
ca Śląskiego", będącego w ła s ­
nością p. Napieralskiego.

— Rząd zaprzecza rozsiew a­
nym przez niektóre pisma po- 
głuskom o zerwaniu rokowań  
w  sprawie pożyczki.

Giełda.
Warszawa, 27 6.

Notowania urzędowe:
W arszawa doi. 8.91 */»
Nowy-Jork 8.93
Londyn 43.45
Paryż 35.00
W iedeń 125.85
Praga 26.50
Włochy 51.50
Szwajcarja 172.15
Holandja 358.50
Doi. War pryw. ob. 8.927«

Tendencja; utrzymana.

Akcje.
Warszawa, 27.6.

B ank D y sk o n to w y  130,00
B ank H a n d lo w y  7 .00  —  6 ,80  —  7,00
B ank  P o lak i 125,00 —  119.00 —  122,00
B ank Z a c h o d n i 24 ,00  — 22,00
Z je d n . z iem  p o i 2,65
B an k  Z w . S. Z . 6 5 ,0 0 - 6 2 ,0 0 - 6 5 ,0 0
M ic h a łó w  0 .45
C uki >i 3 ,50
F irU y  51.00
W « i e l  78 ,00  —  70 ,00  —  73.00 
N o b e l 32 ,00  
C e g ie la k i 30 ,00
L ilp o p  22 ,0 0  —  20 ,00  —  21,50 
M o d rz e jó w  6 ,2 0 — 6,00— 6,20 
O a tro w ie c k ie  55 ,00  
R u d z k i 1,55
S ta ra c h o w ic e  4 5 ,00  —  43 ,0 0  —  44 ,00  
B o rk o w sk i 2 ,00  —  2,05 .
H a b e rb u sc h  115,00

T e n d e n c ja  s ła b a .

Giełda zbożowa.
Poznań, 27,6.

Żyto 47.08-48.00 
Pszenica 51.50—54.50.
Jęczmień 44.00 — 46.00 
Owies 41.00—42.00 
Ospa pszenna 28 00 
Ospa żytnia 31.00 — 32.08 
Mąka żytnia 70 proc. 69.00 
Mąka żytnia 65 proc. 70.50 
M. pszenna 65 proc. 79.25 82.25 
Wyka 32.00 — 34.00 
Peluszka 31.00 — 33.00 
Lubin żółty 23.50—25.60 
Lubin niebieski 22.50—24.00 

Tendencja: zniżkowa.

Wkrótce
Kochały go trzy kobiety... 

Jedna go kochała — i rozdarła 
mu serce,

Druga go kdchała—i popchnęła 
go ku przepaści, 

A trzecia przezeń wzgardzona, 
ocaliła go przed zgubą.

p  Z  f i lm u:Cmy paryskie
Dramat namiętności ludzkich 
z najpiękniejszy™ mężczyzną 

świata
IVORREM NOVELLO 

oraz NINĄ VANNĄ 
(bohaterką filmu „Przed bitwą”) 

w rolach głównych.

w Kinie?
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it'1.
W tryumfalnem pocho­

dzie jedzie przez Polskę, 
by na Wawelu między kró­
lami zająć miejsce władca 
serc i dusz naszych, co z 
dźwięków mowy polskiej 
tworzył pieśni nad pieśnia­
mi, co słowa w huki gro­
mu wiązał, by budzić za­
mierające lub zamarłe u- 
czucia w piersiach miljo- 
nów.

W tryumfalnym pocho­
dzie jedzie przez Polskę, 
witany jako żaden mocarz 
świata. Chylą się przed 
Nim sztandary, biją dzwo­
ny, grzmią salwy armatnie. 
Kłonią się przed Nim gło­
wy pierwszych dostojników 
państwa i kościoła, gnie 
się przed Nim wolny Na­
ród Polski w czci i wdzię­
czności niezmiernej, ie  oto 
raczył przybyć do swoich 
po długich latach rozłąki.

Kwieciem usłano Mu dro­
gę całą od sinych wód 
Bałtyku, aż do Wawelu, 
gdzie spocznie między kró­
lami i skąd królować i roz­
kazywać będzie miljonom 
dusz polskich, które znie­
wolił mocą genjuszu swego.

Jedzie spowity w purpu­
rę sztandaru Rzeczypospo­
litej, a cała Ziemia Polska 
drży radośnie miljonem 
serc swych dzieci, witają­
cych powrót Króla-Ducha.

Przed wielkością Jego 
zrównali się wszyscy: za­
tarły się różnice wieku, 
znikły stany i kiaśy. Obok 
starców, siwizną okrytych, 
stoi młodzież i dziatwa, 
obok możnych świata tego 
stoi robotnik od trudu po­
chylony, a wszyscy oży­
wieni jedną myślą uczcze­
nia prochów Wieszcza, co 
zaklął w czarowną muzykę 
mowy ową cudowną z baj­
ki wodę życia.

Tej wodzie cudownej za­
wdzięcza zmartwychwsta­
nie Ojczyzna nasza, tej 
wodzie życia zawdzięcza 
Naród Polski swą wolność.

Wodą tą krzepił nas ów 
tytan słowa i myśli w 
dniach ciężkiej niedoli. Są­
czył w zwątpiałe serca na­
dzieję i wiarę, w zakrze­
płych i skamieniałych mi­
łość budził.

Bądź więc pozdrowień 
Królu-Duchu! Panuj nam i 
rząd dusz naszych ujmij, 
byśmy w myśl wskazań 
stali się godnymi Ciebie.

0 - )

ziem i naszej, od żółtego B a łty k u  
po Czarne W ody i od O dry po 
K rzyw e porogi bystrego ‘Dniepru.

Tytanie m yili sarm ackiej, S e ­
zam ie nieprzebrany mowy lechic- 
k ie j, K rólu  dramaturgów polskich. 
W ieszczu  Wielki, a nieśmiertelny, 
K rólu-D uchu, co dusze nasze po- 
niewoliłeś na w ieki, w itam y dziś 
Ciebie, R ycerzu  bez skazy, u wrót 
starego W aw elu , ażebyś „cudow­
nie wrócony na O jczyzn y  łono", 
spoczą ł godnie obok K azim ierza  
W ielkiego , W ładysław a  Jagiełły  
i S te fana -K ró la !

Oto wolny „ O rze ł B ia ły "  nad  
Tobą się wzbija, u wezgłowia

Twego w ieczystą straż sprawować 
będzie Tw oja siostrzyca  —  z ło ­
cista ju trzenka , a u stóp Twoich  
płonąć będą pochodnie serc n a ­
szych w szystkiem i barwami tęczy, 
ja ko  ongi, tak dziś i po Wsze 
czasy...

W ieczn y  Ci odpoczynek! A m en!

Co to? C zyżby hejnały z  w ieży  
M a rja ck ie j a ż  tu dochodziły ? 
C zy to też  m oże odgłos „ Z yg­
m unta" na W aw elu? M oże to 
dźw ięki h a r f srebrnosirunnych?

N ie, polacy, to tylko rytm serc  
naszych, które zgodnie wybijają: 
„ W ie lk i, Wielki, w ielki na w ieki!"

B R O N I S Ł A W  M E J  E R .

w ą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  z w o le n ­
n ik ó w  „ K u r je ra  Z a c h o d n ie g o " ,  
k tó ry  w c iąż  g łosił,  że  w sz y s t ­
k o  b ę d z ie  d o b rz e .  N o  i f a k ­
ty c z n ie  w y p ro ro k o w a ł :  s k o ń ­
czy ły  się r z ą d y  ja śn ie  p a ń s k ie ,  
a*Ster g m in y  u ję li  lu d z ie  p ra c y .

W Ł aglszy  n a  2.100 o só b  
u p r a w n io n y c h ,  g ło s o w a ło  1330 
osób . N a jw ię k s z ą  ilość  g ło s ó w  
o t r z y m a ł  d o ty c h c z a s o w y  w ó jt  
p. P a w e ł  W y g lę d a c z ,  z a s t ę p ­
c ą  z o s ta ł  p. J a n  Jeśk e .  D o  r a ­
dy  gm in n e j  w y b ra n i  zo s ta l i  pp . 
B łach  B o les ław , N o w a k  Iz y d o r ,  
N o w a k  Jan ,  G a n c a r z  K aro l ,  
N ik o d e m  C z e s ła w ,  H o rz e la  
A n to n i ,  Z y g m u n t  M ieczy s ław ,  
P a łu c h a  W ła d y s ła w ,  W y g lę ­
d a c z  Józef, W y g lę d a c z  M ieczy-

Hołd Zagłębia
d l i  p rochów w ie lk iego  Wieszczo.

W  d n iu  w c z o ra js z y m  Z a g ł ę ­
b ie  św ięc i ło  w ielk i dz ień . P r o ­
c h y  „ K ró la  D u c h a "  ż e g n a n o  
n a  w ie c z n y  sp o c z y n e k .  O d  
s a m e g o  r a n a  w s z y s tk ie  d o m y  
o z d o b io n o  c h o rą g w ia m i  o b a r  
w a c h  p a ń s tw o w y c h .

W Dąbrowie.
W  u ro c z y s to ś c i  w z ię l i  u- 

dz ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  
o ra z  s z e re g  o rg a n iz a c j i  i s to ­
w a r z y s z e ń  z e  s z ta n d a r a m i  i 
o rk ies t ram i.

W  chw ili  p r z e ja z d u  p o c ią g u  
p o w ie w a n o  s z ta n d a ra m i  a or 
k ie s t ra  o d e g r a ła  h y m n  n a ro d o  
w y , s t r z e lc y  u t rz y m y w a l i  w a r ­
t ę  h o n o ro w ą .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z ą  u r o ­
c z y s to śc ią  w y je c h a ły  do  K r a ­
k o w a  d e le g a c je  g ó rn ik ó w  z 
c e n t r a ln e g o  z w ią z k u  g ó rn ik ó w  
o ra z  z w ią z k u  k o le jo w e g o .

W Będzinie.
D o  B ę d z in a  p o c ią g  z p ro c h a ­

m i K ró la  D u c h a ,  p r z y b y ł  z 
k ilku  m in u to w e m  o p ó ź n ie n ie m .  
N a  d w o rc u  u s ta w io n o  w ar ty  
h o n o r o w e  Strzelca. D w o rz e c  
p r z y b r a n y  z ie len ią .

D la  o d d a n ia  h o łd u  W ie s z c z o ­
wi z g ro m a d z i ło  s ię  s z e re g  o r ­
gan izac j i ,  s to w a r z y s z e ń  m iej 
s c o w y c h  i z a m ie js c o w y c h  ze  
s z ta n d a ra m i ,  szko ły  ś re d n ie  i 
p o w s z e c h n e  n a  cze le  z w ła d z a ­
m i p a ń s tw o w e m i  i sn m o rzą -  
d o w e m i.

W  czas ie  p r z e ja z d u  p o c ią g u  
o d d a w a n o  h o łd  s z ta n d a ra m i ,  a 
o rk ie s t r a  g ra ła  h y m n  n a r o ­
d o w y .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z ą  u r o ­
c z y s to śc ią  w y je c h a ła  do  K r a ­
kow a , d e le g a c ja  ze  s ta ro s tw a ,  
r a d y  m ie jsk ie j  i z a r z ą d u  m ias ta .

W Sosnowcu.
N a  p o w i ta n ie  p r o e h ó w  W i e ­

szcza  c a ły  d w o r z e c  p rz y b ra n y  
z o s ta ł  z ie le n ią  i s z ta n d a ra m i .

N a  p e r o n ie  z e b ra ły  s ię  ze  
s z ta n d a r a m i  liczni p r z e d s ta w i ­
ciele. p o s z c z e g ó ln y c h  z w ią z ­
k ó w , s to w a rz y sz e ń ,  w ła d z e  
w o js k o w e ,  rz ą d o w e ,  s a m o r z ą ­
d o w e .  -d u ch o w ień s tw o ,  polic ja , 
k o lo n ja  f r a n c u sk a  k o le jo w a  i 
t  p. W je ż d ż a ją c y  n a  d w o rz e c  
p o c iąg ,  o rk ie s t ry  p o w ita ły  o- 
d e g ra n ie m  h y m n u  n a ­
ro d o w e g o .  N a  te r e n ie  c a łe g o  
Z a g łę b ia ,  m ło d z ie ż  szko lna , 
lu d n o ś ć  u tw o rz y ła  s z p a l e r  
w z d łu ż  linji ko le jow ej o b rz u ­
ca ją c  p o c ią g  ż y w e m i k w ia tam i.  
W  c z a s ie  p o s to ju  p o c ią g u  n a  
d w o rc u  w  S o sn o w c u ,  d e l e g a ­
c je  z ło ży ły  n a  t ru m n ie  W i e ­
szcza  w ie ń c e  C z ło n k o w ie  k o ­
m i te tu  e s k o r to w a l i  p o c ią g  w io ­
z ą c y  p ro c h y  W ie s z c z a  d o  K a ­
tow ic .  D ziś  o g o d z in ie  4 m . 
18 w y je c h a ła  d o  K ra k o w a ,  c e ­
le m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  u r o ­
cz y s to śc ia c h  z ło ż e n ia  p ro c h ó w  
S ło w a c k ie g o  n a  W a w e lu ,  s p e ­
c ja ln a  d e l e g a c j a  Z a g łę b ia .

„ G a z .  K ie leck a"  d o n o s i :
„Już  o b e c n ie  k u p c y  z b o ż o w i  

n a b y w a ją  z b o ż e  n a  p n iu ,  p ła ­
c ą c  p o  80 z ło ty ch ,  za  t a k  z w a ­
n ą  p a rę ,  to  je s t  za  k o rz e c  p s z e ­
n icy  i k o r z e c  ży ta .

D o  jak ie j  w ięc  w y s o k o ś c i  
d o jd z ie  p o  z b io ra c h  c e n a  na  
zb o że ,  sko ro  k u p ie c  z b o ż o w y

ii? iBisoe w u r n i .

s ław , K a to l ik  K az im ie rz  i N o ­
w a k  Józef.

Z a s t ę p c y  p p .  G ra b is  Jan . 
N o w a c k i  C z e s ła w ,  L is Ju ljan . 
R y sso w sk i  B o les ław , N ie d b a ła  
S ta n is ła w  i W y p a r ło  S ta n is ła w .

N ied z ie ln e  w y b o ry  ra d y  g m in ­
ne j  i w ó j ta  w  B o b ro w n ik a c h  
p o w o ła ły  p o n o w n ie  n a  w ó j ta  
M ik o ła ja  R a b s z ty n a ,  n a  z a s t ę p ­
cę  Jó z e fa  C ieślę .

R a d n y m i  z o s ta l i  w y b ra n i :  J ó ­
zef  K u b a s ik ,  W o jc ie c h  Bacia, 
P a w e ł  W o ln y ,  P a w e ł  C ieś la ,  
W a c ła w  S e n d e k ,  P a w e ł  P a w e l ­
czyk , S z c z e p a n  G a d a c z e k ,  H . 
L e d w o c h o w s k a ,  (n au czy p ie lk a) ,  
T e o f i l  J ę d rz e je k ,  B o le s ław  
B ar tu s ik ,  J a n  Z ię b a  f ry z je r ,  
L u c ja n  R a b s z ty n .  W ię k a o o ś ć  
r a d n y c h  w y b ra n o  z l is ty  PPS .

Spółdzielnio M u lon o  o  Bedzlnle.
Pracownicy państwowi i samorządowi, łączc ie  się!

P rz y s ło w ie  m ó w i,  że  „ lep ie j  
p ó ź n o  n iż  n ig d y " .  W  m y ś l  t e ­
go  p rz y s ło w ia  p o m y ś le l i  w re s z ­
cie  i w  n a s z e m  Z a g łę b iu  p r a ­
co w n ic y  p a ń s tw o w i  i s a m o r z ą ­
d o w i o s tw o rz e n iu  sp ó łd z ie ln i  
b u d o w la n e j ,  b y  z a ra d z ić  f a t a l ­
n e m u  b ra k o w i  m ieszk ań ,  a  j e d ­
n o c z e ś n ie  z a p e w n ić  so b ie  i 
sw ej ro d z in ie  w ła s n y  ką t .

W  d n iu  I I m a ja  rb . o d b y ło  
ło  się już  z e b r a n ie  o rg a m z a  
cy jn e ,  n a  k tó r e m  s tw o rz o n o  
„ s to w a rz y s z e n ie  sp ó łd z ie lc z e  
ko lo n j i  „ O g r ó d "  p ra c o w n ik ó w
p a ń s tw ,  i s a m o r z ą d o w y c h  z o- 
g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
i u d z ia ła m i  c z ło n k ó w  p o w . b ę ­
d z iń sk ie g o  z s ie d z ib ą  w B ędzi 
n ie ,  p rzy  ul. K o śc iu szk i  nr. 36“ .

N a z e b r a n iu  te m  w y b ra n o
o rg a n iz a c y jn y  z a rz ą d  s p ó łd z ie l ­
ni i o p r a c o w a n o  p r o je k t  s ta  
tu tu .

P ro je k t  t e n  r o z e s ła n o  do
in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  i s a ­
m o r z ą d o w y c h  do  z a z n a jo

m ien ia  s ię  i n a d e s ła n ia  sw y c h  
u w ag .

O g ó ln e  o rg a n iz a c y jn e  z e b r a ­
n ie  sp ó łd z ie ln i  b u d o w la n e j  o d ­
b ę d z ie  się w  m. B ę d z in ie  d n ia  
5 l ip ca  rb ., tj. w e  w to r e k  p u n ­
k tu a ln ie  o g o d z in ie  5 po p o ­
łu d n iu ,  w  sali  t  w a  d o b r o c z y n ­
no śc i  n a  g ó rz e  Z a m k o w e j .

Z a r z ą d  s p ó łd z ie ln i  z w ra c a  
się d o  k o le g ó w  z a p e le m  o 
w z ięc ie  u d z ia łu  w  z o r g a n iz o ­
w a n iu  sp ó łd z ie ln i  b u d o w la n e j ,  
zd o ln e j  d o  z a p e w n ie n ia  k a ż d e ­
m u  o c z e k iw a n y c h  k o rzy śc i .

C e le m  z a z n a jo m ie n ia  s z e r ­
szeg o  o g ó łu  p r a c o w n ik ó w  p a ń -  y 
s tw o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  
m. S o s n o w c a  z z a d a n ia m i  
sp ó łd z ie ln i ,  o d b ę d z ie  s ię  z e ­
b ra n ie  p r o p a g a n d o w e  s p ó łd z ie l ­
ni b u d o w la n e j  d n ia  3 l ip c a  rb. 
— w  n iedz ie lę ,  o g o d z m ia  3 
p o  p o łu d n iu  w S o s n o w c u  
w  lo k a lu  z w ią z k u  z a w o d o w e ­
go  k o le ja rzy ,  p rzy  ul. P i ł s u d ­
sk iego .

Ładna perspektywa.
Kupcy n a b y w a ją  z b o ż e  na pniu  p o  cenach paskarskich!

t a k  rozlicza ,  ż eb y  m ia ł  n ie  ty lk o  
d o ra ź n y  z a r o b e k  z e  s p r z e d a ż y ,  
a le  i p roc . o d  k a p i ta łu ,  w y ł o ­
ż o n e g o  n a  k u p n o .

C zyli w ó w c z a s ,  c e n a  n a  z b o ­
że  d o jd z ie  d o  100 —  120 zło  
ty c h  (z a  p a rę ) .

A  k o s z ty  p rz e m ia łu  i w y p ie ­
ku? M iłe  h o ro s k o p y !"

lit Mii m i e  w Wmwit
wskutek nieszczęśliwych wy­

padków.
N a w ystaw ie  san ita rn o  hy- 

gienicznej, urządzonej w szkole 
podchorążych  w W arszaw ie ,  
w ys taw iono  tablice s ta tystyczne 
zgonów  w  W arszaw ie ,  s p o w o ­
dow anych  nieszczęśliwymi w y ­
padkam i ruchu  ulicznego.

W  W a rszaw ie  um iera p rze­
ciętnie rocznie 738 o só b  śm ier ­
telnie poturbow anych  przez s a ­
m ochody , dorożki, tramwaje i 
inne rodzaje p o ja zd ó w  Auta  
uśmiercają rocznie 388 o só b ,  
dorożki 192, tramwaje 111 osób .

Pogrom  więc, jaki szerzą  
au tom obile ,  t ram w aje  ró w n a  
s ię  s tatystycznie tym sam ym  
pogrom om , jakie w  W arszaw ie  
szerzy płonica, tyfus plamisty, 
dyfterja, czerw onka i odra, 
k tó re  razem  wziąwszy, p o ch ła ­
niają przeciętnie 860 osób  
rocznie.

Pax tecum!
lże ś  s tw orzy ł „ M azepę" bądź 

pochwalony! i4
Ż eś napisa ł „M arję S tuart 

bądź m iłowany!
Z a  „Lilię W enedę", „B allady­

nę" i „B ieleckiego" bądź uwiecz-
niony! <4 .

Z a  „B ieniow skiego", „J l n h e l -
lego", „ Z ło tą  C zaszkę" , „Kor- 
djana", „Księcia N iezłom nego" , 
„Lam bra", „O jca  zadżum ionych', 
bądź ubóstwiany po Wszys tki e j

W Grodżcu n a  4 tys. o sób , 
m a ją c y c h  p r a w o  g ło su ,  g ło s o ­
w a ło  z a le d w ie  1981 osób .  N a  
w ó j ta  w y b ra n o  p. S ta n is ła w a  
K ę p ę  (P P S .) ,  a  n a  z a s tę p c ę  p. 
W ł .  S itko .

Do ra d y  g m in n e j  zosta li  w y ­
b ra n i  pp .:  F iak  F ra n c is z e k ,
P a w iu s  A nton i,  N o w a k  T eofi l ,  
D ro d ż d ż  S te fan ,  K u b ik  Emil, 
B e d n a r s k i  Józef ,  K o z io ł  W ła 
d y s law , G o łą b  Jan ,  P ie c h a  
W ła d y e ł iw ,  Z s g ó r n y  W ł a d y ­
s ław , Jaskólsk i  A n t o n i  i Z a ­
g ó rn y  S tan is ław . Z a s tę p c a m i  
r s d n y c h  zost&li w y b ra n i  pp.:

G ę g n o te k  S te fan ,  A d a m s k i  
F r a n c i s z e k  S o l ip iw k o  Jan , K o- 
z ie rańsk i  Ig n acy ,  K ru sz e w sk i  
W in c e n ty ,  N ie t re s ta  A n to n i .

W ię k s z o ś c i  r a d n y c h  s ta n o  
w ią  socjaliści,  a z lis ty  n a r o ­
d o w e j  n ie  p r z e s z e d ł  an i  j e d e n  
k a n d y d a t .  R o b o tn ic y  b o w ie m  
ocen il i  w a ż n o ś ć  w y b o ró w  i 
o d d a l i  sw e  g łosy ,  a g o s p o d a ­
rze  w y b o ry  z lek cew aży l i ,  jed n i  
p r z e z  n ie św ia d o m o ść ,  inn i  z a i  
nie p rzysz li  „n a  z ło ść" ,  g d y ż  
k a ż d y  c h c ia łb y  b y ć  w ó jtem , 
lu b  c o n a jm n ie j  ra d n y m .

W y n ik  w y b o ró w  b y ł  p taw d z i-

„Encyklopedia" enieckt.
Od dw óch  lat w ychodzi w 

W arszaw ie  p od  red ak c ją  dr.

S ta n is ła w a  Fr. M ichalskiego 
„E ncyk loped ia  po w szech n a  U l­
tim a T h u le“.

Do obecnej chwili p race  nad  
tą „E ncyk loped ią"  doszły  do 
litery „ B i“.

Otóż na s tron icy  (I go tomu) 
700 p od  pozycją „B e lw e d e r"— 
po rysie  h istorycznym  au to r  
op isu je  m ajow e w ypadki — w 
ten  sposób :  „L udność  W a rsz a ­
wy, zgorszona  i z rozpaczona 
party jnemi rządam i i intrygami, 
nie rozum iała , że Polska, choć 
pozbyw a się W itosa, wchodzi 
jednocześnie  n a  na igorszą  d ro ­
gę, na  jak ą  pańs tw o  w stąpić 
inoże: na  drogę, k tó rą  idzie 
M eksyk, Portugaija  czy Grecja".

N a str. 632 pod  pozycją 
„Bartel" czytamy między in- 
nemi:

„Barte l nie ma żadnego  p la ­
nu ani też jasnego  k o n se k w e n t ­
nego  program u, p row adzi tę 
sam ą politykę co i wszyscy 
jego poprzednicy  — politykę 
bezprogram ow ości i rządzen ia  
z dn ia  na  dzień".

W  ten sp o só b  informuje się 
obcych o Polsce.

W  zacietrzewieniu party jnem  
endecja  doszła  do ob jaw ów , 
których kwalifikacja m ora lna  z 
t rudem  przechodzi przez usta .

Zakład M iareko-kam leniarsR i I betonowy
E u  E A P H f M H H i l  u  D g W r ó  Górn. na Redanie
f i .  ruin 1 nniUl don wissny, îelefon 1-89.

W y k o n y w a : P o m n ik i. F ig u ry , G ro b o w c e , to c z a k i d o  o a trz e n ia  n a r z ę ­
dz i. ta b l ic e  m a rm u ro w e , b la ty  u m y w a ln io w e  i k o n tu a ro w e .

D z ia ł b e to n o w y :  R u ry  k a n a liz a c y jn e , k rę g i s tu d z ie n n e , s to p n ie  m o -
z a jk o w e , p ły ty  t ro tu a ro w e , p o sa d z k i i z łu p y  o g ro d z e n io w e  i w s z e lk ie  ro ­
b o ty  b u d o w la n e  w c h o d z ą c e  w  z a k re s  p o w y ż iz y . W y k o n a n ie  lo l id n e .  
C e n y  p rz y s tę p n e  a n a w e t  ra ta m i.

'  -t
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It Miazka Hniliftiiio 
M n  sosnimittkitit.

Z  o d p r * w y .  W  dniu 26 
b. m. na odprawie dowodców i 
kom endantów oddziałów, po 
złożeniu sprawozdań z prac 
oddziałów, kom endant obwo­
du, ob. Plebanek zarządził wy­
tyczne prac strzeleckich na naj­
bliższy kwartał, które zmierzać
będą przedewszystkiem do
podniesienia sportu w oddzia­
łach, a w szczególności sportu 
strzeleckiego, oraz zarządził 
przygotowania do manewrów 
obwodu i marsza „szlakiem 
kadrówki". Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych, kom en­
dan t obwodu zdał służbę ob. 
Wacow8kiemu, który z dniem 
tym pełni obowiązki zastępcy 
kom endanta  obwodu na czas 
nieobecności ob. Plebanka, u- 
dającego się na ćwiczenia 
wojskowe. Na odprawie byli 
obecni zaproszeni oficerowie 
kadry instruktorskiej: kapitan 
Nitecki i por. Jędrzejewski.

M i s t r z o s t w o  s t r z e l e c ­
k i e .  W  dniu 26 b. m. w lo­
kalu kadry instruktorskiej 11 
p. p. uroczyście wręczono na­
grody strzelcom za zawody w 
strzelaniu, które odbyło się 
dnia 19 b m. w Katowicach. 
Przy licznie zebranych gościach 
p. sędzia Herm an, przewodni­
czący powiatowego komitetu 
p. w i w. f. po podniosłem 
przemówieniu wręczył komen­
dantowi Plebankowi srebrny 
puhar dla obwodu, jako na­
grodę o mistrzostwo strzelec­
kie powiatu będzińskiego na 
rok 1927, zdobyte przez zespół
strzelców z oddziału _ Sosno­
wiec; zawodnicy otrzymali dy­
plomy sportowe. Za jednostko­
w e strzelania nagrody w po­
staci żetonów otrzymali strzel­
cy z oddziału Czeladź. Po 
wręczeniu nagród zwycięzcy 
udali się do wspólnej fotografji’

P o c z e t  s z t a n d a r o w y .  
K om enda  obwodu wysłała po­
czet sztandarowy wraz ze 
sztandarem  obwodu do K rako­
wa na uroczystość przywiezie­
nia prochów Juljusza Słowac# 
kiego.

20.30 T ransm isja  z  K rakowa,
22.C0 K om unikat lo tn iczo  - m ete o ro lo ­

g iczn y . sy g n a ł czasu , nad program , k o­
m unikaty  P A T

22.30 T rans x is ja  m uzyki taneczn ej z  
restauracji „R ydz”

K R A K Ó W . r

12 00 U ro cz y sto śc i p o g rzeb o w e Jul­
jusza  S ło w a c k ie g o  na W aw elu .

17.15 Transm isja z  P ozn an ia .
18 .25 R ozm aitości.
19.00 O d czy t p o d  ty t. „ N bsi'  m i­

lu sińscy"
19.60 O d czy t pt. „O  ju trzejszem  za ­

ćm ien iu  sło ń ca "
20.00 Przerw a, ew en t. kom unikaty.
20.00 W ieczó r  u ro czy sty  ku c zc i Jul­

jusza S ło w a c k ie g o  w  Starym  T eatrze
22.00 T ransm isja  z  W arszaw y,

PO ZN A N .

14.00 K om unikaty  g ie łd o w e .
1 7 .1 5 O d czy t o  S ło w a ck im  z  p o w o ­

du p rzen ies ien ia  z w ło k  na W a w el.
17.40 Program  p o św ię c o n y  czc i dla  

S ło w a c k ie g o .
19.20 N ad program .
19.35 K om unikaty gosp o d a rcze .
19.50 L ekcja  język a  a n g ie lsk ieg o .
20.15 K oncert w ieczo r n y .
22.15 P rierw a . ew en t. kom unikaty.
22.30 T ransm isjo  m uzyki taneczn ej z 

..P a la is  R oyal"

Kronika.
KALENDARZYK,

C zerw iec

W terek

Ireneusza 
Piorta i Pawła 

Wschód słońca 3.17. 
Zachód „ 8.00.

Wkrótce

mm e«r®

R A D J O.
W torek  — 28 czerwca 

W A R S Z A W A .

*2.00 K om unikat lo tn iczo  m ete o ro ­
log iczn y . K om unikaty P .A .T , N ad  pro- 
gram .

15.00 K om unikat g o sp od arczy  i lo t-  
n iczo -m eto o ro lo g icza y , nad program .

15.20 P r/.erw a
16 35 O d czy t pt. ..Z n a cz en ie  św ię ta  

n aro d o w eg o  Ju gosław ji V id ovd an "
17 0 0  R ozm aitości.
17.15 Transm isja z Poznania.
19.20 O d cz> t pt. .jB itw a na K o§so-

w em  polu**
19.45 O d czy t p t. »»0 W8PÓłczeanej 

Jugo«!aw ji“
20.10 Komunikat roln iczy .
20 25 Przerwa.

Kino-teatr

Jiialmf
Sosnowiec.

Od dnia 2 5  czerw ca I dni następn ych

Trzeci Szwadron
Sztuk* w 10 aktaćb, osnuta na tle  popularnej powieści B ernarda Buchbin-

dera pod tym że tytułem .
W  rolach głównych: RESSEL O R L A , K LA R A  ROM M ER, KA M ILLA SPI- 

RA . PA W E Ł  HE1DEMAN, ER N EST VEREBES.

KI NO„our
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  2 7  czerw ca r. b. I dni n a stęp n e
U lu b ien iec  p u b lic zn o śc i R IC H A R D  D IX  w  8 -m io  ak tow ym  sa lo n o w o  sen sacyjn ym  ob razie

N ie b ie sk i  Ptak
P rzy g o d y  m iljardera, k tóry w p a d ł w  s id ła  ap a szó w  N o w e g o  Jorku, p -g  p o w ie śc i Jeffery  Farnola*

N adprogram : P o szu k u ję  n a rzeczo n eg o  z  u m eb low an iem  2-ak t.kom .

Codziennie świeże lody z dwóch gatunków . Codziennie świeże ciastka najsm aczniejsze 
w całem  Zagłębiu  oraz wielki wybór czekolady, bom bonjerek, karm elków  i soków. Stale 

świeże herbatniki w yrabiane w trzydziestu gatunkach.

Można nabyć 
ty i ko u  Cukierni „SIELANKA" Wł. BASZKOWSKIEGO 

w Dąbnfońe. Telefon 80.

Ogólna.

(o) S ta n  liczebny „S trze l­
ca14. Z  wywiadu „Dziennika 
Lwowskiego" z głównym in­
spektorem związku strzeleckie­
go p. Królikowskim-Muszkie- 
tem, odbywającym obecnie in­
spekcję okręgów, dowiaduje­
my się ciekawych danych co 
do związku. Stan liczebny jed 
nostek organizacyjnych Strzel­
ca we Wschodniej Małopolcce 
wyraża się cyfrą przeszło 400 
oddziałów, mających w reje­
strze z górą 20 tysięcy człon­
ków. Stan komórek organiza­
cyjnych związku strzeleckiego 
w całem państwie przekracza
liczbę 3300 z 325 tysiącami
członków zarejestrowanych.

(o M e to d a  w alk i z  Ik h  
w ą  a r ty k u łó w  p ie rw s z e ]  
p o t rz e b y .  Do rozporządze­
nia prezydenta Rzpltej o za­
bezpieczeniu podaży artyku­
łów pierwszej potrzeby opra­
cowywane jest przez minister- 
jum 3pr. wewn. rozporządze­
nie wykonawcze, na mocy 
którego władza w sprawie 
przeciwdziałania lichwie na te ­
renie W arszawy przejdzie w 
ręce komisarza rządu, w woje 
w ództw achzaś na wojewodów, 
przyczem wojewodowie upraw ­
nienia swe w zakresie pow yż­
szego rozporządzenia mogą 
przekazać starostwom.

Na zasadzie powyższego roz­
porządzenia będą utworzone 
zależnie od decyzji wojewo­
dów bądź przy starostwach, 
b^dż przy prezydjich  miast 
specjalne komisje dla ustala­
nia cen, składające się z 6 o 
sób, trzech przedstawicieli wy­
twórców i trzech przedstawi­
cieli konsumentów.

Z Sosnowca.
(s) O dczyt, Onegdaj odbył 

się w związku zaw. kolejarzy 
odczyt Wieniawy Długoszow­
skiego p t. Czerwony śmiech. 
Odczyt zgromadził około 100 
osób. Tem at odczytu oparty 
był na utworze pisma rosyj­
skiego z 1904 — 5 r. pod po­
wyższym tytułem.

(s) Ceny a r t y k u ł ó w  p ie r ­
w s z e j  p o trz e b y .  Ceny arty­
kułów pierwszej potrzeby na 
rynku miejscowym są następu­
jące: słonina za kgl. 3 zł. 80 
gr., schab 3 zł. 40 gr., mięso 
wieprzowe 3 zł., mięso wołowe 
2 zł. 40 gr., chleb 2 klg. 1 zł. 
34 gr., masło zwyczajne 5 zł., 
masło śmietankowe 6 zł., kar­
tofle 27 gr., kapusta 80 g r ,  
jajko 15 gr.

(s) Z m  rta ry n k u  p r a -  
cy, W  okresie od 19 do 25
b. to. na rynku pracy na te­

renie PUPP. w Sosnowcu przy­
było bezrobotnych wskutek 
zwolnienia 185, powrotu z in­
nych miejscowości 120, powro­
tu z zagranicy 9, razem 314 o- 
sób. Ubyło bezrobotnych wsku­
tek przyjęcia do miejscowych 
zakładów 410, skierowania na 
clearing zagraniczny 21 osób i 
zapośredniczenia służby do 
mowej 4 osoby; razem 435. 
W  porównaniu więc z po ­
przednim tygodniem bezrobo­
cie zmniejszyło się o 121 osób. 
Rem anent bezrobotnych w e- 
widencji PUPP. w Sosnowcu 
wynosił 9020 osób, z czego 
8310 mężczyzn i 710 kobiet. 
Pozatem  przy robotach publicz­
nych zatrudnionych jest ogó­
łem 1403 osoby, w pow. bę­
dzińskim 1077 i w pow. olku- 
sk m 326 ę8Ób.

Ogólna przypuszczalna licz­
ba bezrobotnych za okres sp ra ­
wozdawczy od 19 do 25-go 
czerwca na terenie PUPP. w 
Sosnowcu wynosiła 13,434 o- 
sób. Z  liczby tej na poszcze­
gólne miejscowości przypada: 
Sosnowiec 3045, Będzin 1267, 
Dąbrowa Górnicza 964, Cze­
ladź 956, gm. olkusko-siewier- 
ska 1045, pozostałe miejsco 
wości pow. będzińskiego 2408, 
gm. Rokitno Szlacheckie 412, 
pozostałe miejscowości pow. 
zawierckiego 1542, gm. O gro­
dzieniec 510, gm. Bolesław 
281 i pozostałe miejscowości 
pow. olkuskiego 10004.

Niektóre zakłady przemysło­
we pracują tylko na kilka dni 
w tygodniu. Ogólna zaś liczba 
tych, którzy nie pracują cały 
tydzipń wynosi 11716, z tego 
na Sosnowiec przypada 1779 
pracujących 3 dni w tygodniu, 
Czeladź — 3986 — 5 dni w 
tygodniu. Dąbrowę — 2556 
pracujących 4 dni w tygodniu 
i gm olkusko siewierska przy­
pada 3395 pracujących 4 dni 
w tygodniu.

(s) Wiec sp ó łd z ie lc ó w .
W ubiegłą niedzielę odbył się 
wiec członków spółdzielni Z a ­
głębia Dąbrowskiego przy u- 
dziale około 300 osób. Prce 
mawiali pp. Rożek, Baczyński, 
Nobisówna i t. p. Poza spra­
wami, dotyczacemi spółdziel­
czości, zebrani uchwalili doma­
gać się utworzenia rządu wło- 
ściańsko - robotniczego, uwol­
nienia więźniów politycznych 
i t. p.

(s) Je s z c z e  o  w y b o rz e  
ra b in a .  Jedno z pism miej­
scowych, które, jak samo twier­
dzi, nie interesuje się sprawa­
mi żydowskiemi, zamieściło 
wyraźnie agitacyjny artykuł 
za wybranym na rabina p. En- 
glardem. Pismo to twierdzi, źe 
cały Modrzejów uważa pana 
E. za odpowiedniego na rabina 
dla Sosnowca, gdyż jako rabin

w Modrzejowie wykazał mnó­
stwo zalet. Proszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, źe p. E. rabi­
nem nie był, lecz był jego 
zastępcą, Modrzejów zaś chce 
się pozbyć pana E., więc go 
wychwala. P En Hard nie miesz­
kał też w .. drzejowie, lecz 
więcej w Berlinie, 2 czasem w 
Sosnowcu. W ładze nepewno 
same będą wiedziały, co zro 
bić z ciężkiemi zarzutami, z 
jakiemi wystąpiono przeciw p. 
Englardowi.

(s) T a je m n ic a  sam obó j*  
s t w a  w y ja śn io n a .  Onegdaj 
na kopalni Ludmiła zgłosił się 
Paweł Bartel z Mysłowic i po 
obejrzeniu trupa znajdującego 
się na sortowni tej kopalni 
stwierdził, że samobójcą jest 
jego brat T eodor Bartel, p o ­
chodzący z Mysłowic zamiesz­
kały przy ulicy Klemana nr. 
13, który w dniu 4 b. m. wy­
szedł z domu i znikł bez ś la ­
du. Denat liczył lat 29.

(s) S c h w y ta n ie  z a w o d o ­
wych z ło d z ie i .  Policja w 
Tarnowskich Górach schwyta­
ła zawodowych złodziei po ­
chodzących z Sosnowca w o- 
sobach Teodora Żerodkiewi- 
cza i Domicelę Skowrońską 
zamieszkałych w Sosnowcu 
przy ulicy Koźlej 11.

(s) W o b ro n ie  n ie w ia s ty .
Zygmunt Zesławski (Kaliska 17) 
zameldował policji, że został 
postrzelony. Po zbadaniu przez 
policję okazało się, że Zesław- 
skiego postrzelił szofer fabryki 
„Fitzner i Gamper" niejaki 
Langier Badany Langier przy­
znał się, że rzeczywiście strze 
lał do Zesławskiego, jednak 
motywował to tem, że musiał 
stanąć w obronie Zofji Gro­
chowskiej, którą Zesławski 
wraz z kolegami usiłowali 
zgwałcić. Pierwszej pomocy 
poszkodowanemu udzielił le­
karz pow. kasy chorych. Śledz­
two w tej sprawie prowadzi 
policja.

(s) Z agin iony . Majzner Mi­
chał, zamieszkały w Milowi- 
cach na kclonji Brazylja 1, za­
wiadomił posterunok policji w 
Milowicach, że 13 lejni syn je­
go Kazimierz, uczeń 4 klasy 
szkoły powszecznej wyszedł 
w ub. tygodniu z domu i d o ­
tychczas nie wrócił. Policja za­
jęła się odszukaniem zaginio­
nego.

Z Będzina.

(h) Z  to w . op iek i n ad  
Górą Z am kow ą, W  ubiegłą 
niedzielę odbyło się ogólne 
roczne zebranie tow. opieki 
nad  Górą Zam kową. P o  zaga­
jeniu zebrania przez prezesa 
t-wa. p. J. Szperlmga, wybrano 
na przewodniczącego posła

Brzostowskiego, na sekretarza 
p. J. Misiórskiego.

Dr. Walewski odczytał sp ra ­
wozdanie kasowe, które.przyję­
to. Następnie zatwierdzono 
budżet w sumie 6400 zł.

P. inż Nowakiewicz zdał 
sprawozdanie, z dokonanych 
jak również i projektowanych 
robót.

Skład zarządu pozostał daw ­
niejszy, gdyż ustępujących 
członków wybrano ponownie.

N i  wniosek zarządu m iano­
wano człokiem honorowym 
towarzystwa dr. T. Kosibowi- 
cza, za zasługi położone nad  
uporządkowaniem zamku, jak 
również i terenu, góry.

Pew ien niesmak wywołało 
oświadczenie jednego z człon­
ków, że pewna grupa dzi 
roszcząca pretensje a«? -r2-
nów góry Zamkowej po t v  
tutą" p. Gęborskiego wy> ^ ' ł a  
na drogę sądową o zwrot gó­
ry Zamkowej, tem dziwniejsze 
jest to, iż p. Gęborski jako 
członek honorowy t-wa działa 
na szkodę instytucji społecznej.

W  końcu nie od rzeczy b ę ­
dzie dać małe sprostowanie, 
iż p. Gęborski nie jest żad ­
nym ofiarodawcą terenów gó­
ry Zamkowej, jak to swego 
czasu było zamieszczone w jed- 
nem z pism krakowskich, a 
zwykłym sprzedawcą, gdyż za 
teren góry Zam kowej wziął 
w roku 1916 marek 15.400.

G d c i e ż  tu filantropja!
(b) W ystaw a  b e z p ła tn a .

Szkoła, powszechna nr. 4 w 
Będzinie, urządziła wystawę 
robót ręcznych wykonanych 
przez uczniów tej szkoły.

W ystawę można zwiedzać 
codziennie od 10 ej rano do 7 
wiecz. Wejście bezpłatne.

(b) Wyścigi cy k lis tów .
Piękna pogoda sprzyjała w nie­
dzielę wyścigom cyklistów o 
mistrzostwo sosnowieckiego to­
warzystwa cyklistów. Wyścigi 
odbyły się na szosie Łagisza — 
Siewierz — Będusz i z powro­
tem na przestrzeni 50 kim. 
Czas dla zwyęięzcy oznaczono 
na I godz. 45 min , czyli trud­
ność w zdobyciu mistrzostwa 
była wielka. Mimo tak krót 
kie^o czasu na przebycie 50 
kim. pierwszy przybył w do­
skonałej formie do mety w o 
znaczonym czasie p. Joachim 
Kukieła, mistrz województwa

Wkrótce

OGNIA
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kieleckiego, zd o b y w ając  m k  
• trzoatw o S. T .  C. n a  1927 r. 
n a  row erze  f irm y Baran. D ru ­
gi s tan ą ł  u m ety  p. L ucjan  
K ieg le r  (I godz. 50 min.), zd o ­
byw ając  że ton  srebrny  duży, 
trzeci p. S tefan  P aw lik  (1 godz. 
53 m.), — że ton  srebrny  m n ie j­
szy, czw arty  M arjan  S tan ek  
(2 g.) —  że to n  b ronzow y  duży. 
T e n  ostatn i nag rody  n ie  p rz y ­
jął, gdyż  s taw ał p o za  konkur­
sem.

(b) Pod gruzami stod o ły .
W  u b ieg łą  n iedzie lą  n a  kol. 
K osze lów , przy  ulicy O k rze i  
nr. 13, o b erw ała  się część śc ia­
ny stodoły  n a leżące j  do  M ał­
go rza ty  M asalskiej.

O b e rw an ie  się ściany o d n io ­
sło sm u tn y  sku tek , p o n iew aż  
baw iący  się w ów czas  p rzy  s to ­
dole ośmioletni S tasio  S zew ­
czyk zos ta ł  sp ad a ją cem i g ru ­
zam i p rzyw alony , odnosząc 
c iężkie o b rażen ia  cielesne.

Wi. 148.

Illlllj M u l  p i l  i i l l u i i t i P  J l i l f .
Wykrycie ojcobójcy w gm. Pruszków.

Z Dąbrowy.
(d) Z akończenie roku 

szk o ln ego . Dziś, w e w szy ­
stk ich szkołach  p o w szech n y ch  
o d b ęd z ie  s ię  zakończen ie  roku  
szkolnego . Z  okazji tej o d b ę ­
d ą  się popisy  w g ru p ach  i so ­
lowe, n a  k tó re  n iezaw odn ie  
p rz y b ęd ą  licznie rodzice  lub 
o p iekunow ie  u c z ą c e j  się 
dziatwy.

S zko ła  nr. 3 u rz ąd za  w y s ta ­
w ę  robó t ręcznych  w y k o n a ­
n ych  p rzez  dzia tw ę szko lną ,  
k tó rą  m o żn a  zw iedzać  codz ien ­
nie od  10 rano  do  6 wiecz.

(d) W ystawa nauki e sp e ­
ranta. P o n iew aż  w y s taw a  
szk ó ł  p o w sze ch n y ch  jes t  u rz ą ­
d zo n a  w sali - a  R ed en ie ,  w o­
b ec  tego  wy s taw a  nauk i e s p e ­
ra n ta  o d b ęd z ie  się w miejskiej 
szko le  w ieczo row ej przy  ulicy 
P iłsudsk iego ,  ju tro  t. j. w ś ro ­
d ę ,  'j  godz. 1 7 - ej. O tw arc ie  
w y s taw y  po p rzed z i  o d cz y t  z 
deklam acjam i. W e jśc ie  b ez ­
p ła tn e .

(d) Ze sportu. N iedzie lne 
z a w o d y  piłki nożnej pom iędzy  
d rużynam i „A rja"  z S o sn o w ca  
co n tra  „Z ag łęb ie"  z D ąbrow y  
w y p a d ły  n a  korzyść d rużyny  
Z ag łę b ie  3:4 (1:1) Jutro z a p o ­
w iedz iane  są  in teresu jące  z a ­
w o d y  k lubów  rep rezen tu jący ch  
d ru ży n y  S o sn o w ca  i D ąbrow y.

(d) Csryje krowy. P o s te ru ­
n ek  policji w Z agórzu ,  za trzy ­
m a ł  S tan is ław a J s ło ch a  p o ch o ­
d zącego  z M iechow a, k tó ry  nie 
m ógł się w yleg itym ow ać z p o ­
s iadan ia  5 krów, p rz y p ęd zo ­
nych  n a  sprzedaż .

(d) Kradzież w ieprzy.
A ndrze jow i Byko, zam. ulica 
Kościuszki 47, nieznani sp ra w ­
cy skradli 2 w ieprze. S praw cy  
zostaw ili  ś lady, że w ieprze  zo­
s ta ły  zabite  n a  m iejscu a po ' 
tem  w ynies ione  w w orkach .

Z Zawiercia.
(z) Podróżnik naokoło  

Polski z  fa łszyw ą  legity­
macją. Doliński K aro l p o d ró ­
żu je  n aoko ło  Polski, leg itym u­
jąc  się fsł8zywemi u p o w ażn ie ­
niami m inisterjum  spraw  w e w ­
n ę trznych .  O s trzeg am y  naszych  
czy te ln ików  p rzed  oszustem .

(z) Pożar. P rzed w czo ra j  w 
G órze  W łodow sk ie j  sp ło n ą ł  
dom  m ieszkalny sukcesorów : 
Sciślickiągo S tan is ław a, Bory- 
n ia  W ła d y s ła w a  i G urbo ły  
W ład y s ła w a .  S tra ty  w ynoszą  
oko ło  1000 zł. P raw d o p o d o b n e  
jes t  podpalen ie .

W e  wsi Bilew p o d  W a rsz a ­
w ą  p row adz ił  g o spodars tw o  
swoje 58-letni G u s taw  L ehm an, 
człowiek n a d e r  zam ożny. W  
p ro w ad zen iu  go sp o d ars tw a  po 
m ag a ł  m u syn jego 28 letni 
A do lf  Lehm an .

O d  czasu k iedy A d o lf  L eh ­
m an  pow zią ł  zam iar ożenku, 
pom iędzy  synem  a ojcem  d o ­
chodziło do burzliwych scen 
n a  tle m ają tkow em , kończą­
cych się zazw ycza j  tem, że 
ob rażony  syn opuszeza ł  dom  
ojcowski na  przeciąg  kilku dui.

P ew n eg o  dnia m ieszkańcy  
w e wsi Bilew zaalarm ow ani 
zostali s traszną  w iadom ością .

R obotn icy  G u s taw a  L ehm a- 
n a  za trudniani n a  jego  polu 
gdy w godz inach  rannych  
przybyli do p racy  nie zastali 
p racodaw cy  sw ego p rzed  do ­
m em  jak zwykle.

W e b e c  tego jeden  z nich 
w szed ł  do wąskie j sionki i 
spostrzegł, że drzwi p ro w a d z ą ­
ce do m ieszkania  L eh m an a  by­
ły zam knięte .  Pom im o kilkumi­
n u to w eg o  dobijan ia  się n ik t 
drzwi.nie otworzył. G d y  ro b o t ­
n ik  w iadom ośc ią  tą  podzie li ł  
się ze swym i kolegam i, ci p o ­
częli p rzypuszczać, że L eh m an  
p a d ł  ofiarą w ypadku.

P o  w yw ażen iu  przez  robo t 
n ików d r z w i ,  oczom  ich 
p rzed s taw ił  się s traszny  i p e ­
łen  zgrozy w idok. — N a łóż­
ku w ka łuży  sk rzep łe j  krwi le ­
żały zim ne już zw łoki G u s ta ­
w a L ech m an a  z ro z trzask an ą  
czaszką. O b o k  zaś n a  p o d ło ­
dze  leżała  p o tężn a  siekiera, o- 
b ryzgana  krwią, do której 
p rzyczep ione  były kosm yki 
c iem nych  włosów. W  m ieszka­
niu p o n o w a ł  zu p e łn y  p o rzą ­
d ek  i nic nie św iadczyło  o
tem . że m orders tw o  d okonane  
zos ta ło  w celach rabunkow ych ,

Z aw iad o m io n a  o pow yższem  
policja p rzyby ła  na tychm ias t  
na m iejsce w raz z p sem  p o ­
licyjnym „W isła".

P o  d o k ład n em  obejrzen iu  
ciała L ehm ana,  s tw ierdzono, 
że zos ta ł  on  zam ordow any  s ie ­
kierą, p rzyczem  u d erzo n y  nią 
zos ta ł  w czaszkę po  dw akroć. 
Po zapoznan iu  psa  „W isłę"  z 
m ie jscem  p rzes tęp s tw a  oraz 
śladam i, pozostaw ionem i przez 
zabó jcę  na  narzędziu m ordu, 
p rzys tąp iono  do poszuk iw ań  
m ordercy .

P u szcz o n y  ze sm yczy  pies 
p o c z ą ł  obw ąch iw ać  w szy­
stkie ką ty  pokoju , w końcu  
oparłszy  się o okno  pysk iem

lekko je o tworzył. S tw ie rdzo ­
no, że rzeczyw iście  ok n o  było 
p rzym knię te  tylko, co w sk azy ­
w ało  na  to, że m orderca  p rz y ­
szed ł w zględnie uciek ł oknem .

„W isła"  obw ąchaw szy  do ­
k ład n ie  ś lady  n a  z ie m i , . ru szy ­
ła  naprzód .  Z a  n ią  p o s tęp o w a­
li funkc jon-rjusze  policji.

P rzesk o czy w szy  dość niski 
żow opło t,  a n as tęp n ie  p a l isadę  
„W isła" zna lazła  się n a  n ied u ­
że j wilgotnej łące. T u ta j  poli­
cja spostrzeg ła  w yraźne  odc i­
ski obuw ia, k tó re  widziała
p rzed tem  p o d  o k n em  dom u 
L ehm ana. S p o rząd zo n e  n a ty c h ­
m iast  od lew y g ipsow e z ta jem ­
niczych ś ladów  o d p o w iad a ły  
całkow icie tym , k tó re  policja 
n ap o ty k a ła  po d ro d ze  p o s u ­
w ając  się w da lszym  ciągu.

„W is ła"  b iegnąc n ap rzó d
w p a d ła  do  lasuj k tóry  ro zp o ­
ścierał się w okolicy i n a  chw i­
lę znikła w gąszczach  z oczu 
z d ąża jący ch  za n ią  fu n k c jo n a ­
riuszy. P o  chwili n a  za w o ła ­
nie st. po s te ru n k o w eg o  P aw lic '  
k iego „W isła"  pow róc iła  „do 
nogi", ob iera jąc  k ie ru n ek  p o ­
przedni.

P o  30-m inutow ej w ęd ró w ce  
st. pos te runkow y  Paw lick i wraz 
z p sem  i innymi funkajonarju- 
szami policji wyszli z lasu  i 
zda ła  już spostrzegli szereg 
zabudow ań . Była to w ieś  O - 
kopy-Fabryczne .  „W isła"  p rzy­
bywszy do wsi i o b w ą ch aw ­
szy kilka go sp o d ars tw  w p a d ła  
z u jadan iem  do  6 go z a b u d o ­
w an ia  z rzędu. Była to  w ła ­
sność  syna z a m o rd o w an e g o  — 
A d o lfa  L ehm ana.

Policja zas ta ła  L eh m an a  w 
polu przy  robo tach .  N a w idok 
niebieskich m undurów  L eh m an  
bardzo  się zm ieszał. „W isła" 
na tom ias t  u jad a jąc  rzuciła się 
n ań  tak, że m usiano  ją  wziąć 
na  sm yczę. In d agow any  przez 
policję  A do lf  L eh m a n  okazał 
w ielkie  zdz iw ienie  i n ied o w ie ­
rzał policji, g łoszące j o za m o r­
d o w an iu  jego  ojca.

A re sz to w an e g o  o d p ro w a d zo ­
no na  p o s te ru n e k  policji p ań ­
s tw ow ej.  T u ta j  stw ierdzono, 
że p o d szy c ie  obuw ia  L eh m a­
na w zupełnośc i o d p o w iad a  
o d lew om  gipsow ym , sp o rzą ­
dzonym  ze ś ladów  na d rodze  
ze wsi Bilew do O kop-Fabr.

T ak iż  rezu l ta t  o trzym ano  z 
odcisków  d ak ty loskop ijnych  
spo rządzonych  up rzedn io  ze 
ś ladów  na n arzęd z iu  m ordu . 
Ś ledztw o w te j  sp ra w ie  w toku .

Nfl DfSfflA Pieni<*dzy nie ża*ui’ gdy* ono daje ci roz- 
U H y iJ lU U  p y w f c ę ,  ono cię uczy, informuje i jest two­
im  przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik Pracy — Expree Zagłębia" zjawia 
 się w domu twoim na „dzień dobry“. --------

Pytasz: gdzie się ogłosić?  
Tylko w „Dzienniku Pracy 
—  Expresie Zagłębia" czy­
tanym przez tysiące ludzi.

fwm uitaC  
5(£. jlte V W
'eęfrjutłiGJ&fiiSze.

... .

Przedstawicielstwo i skład fabryczny
wyrobów fabryki

Ideal Radio Point Bleu i

O s k o r  E i n h o r n ,  S o s n o u i e c  i !
Ul. 3 Holu 21. Tel. 248—515-

Na żądanie wysyłam katalogi i cenniki.

J. K R O M E R w SOSNOWCU, 
ul. Targowa Nr. 12

II-gi sklep  od  ul. M odrzejowskiej.  Tel.  Nr. 5-40.

Poleca na season letni po niskich cenach:
w szelką  ga lan te rię  jako  to: w ykw in tną  b ieliznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną  i sportow ą, garnitury  kąpie low e, bluzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy  we wszystkich  odcie­
niach, rękawiczki, skarpe tk i,  parasolki, k raw aty , swetry, 
tryko taże, sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, to rebki skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O bsługa szybka I solidna.

Z A K Ł A D  P O W O Z O W YW M o p s im  willa „Wysoka”
róg Kościeliska i Skibówek 

pensjonat pod kierunkiem  
Md KRZYŻANOWSKIEJ 

posiada pokoje z  ca ło ­
dziennym  utrzymaniem  

do wynajęcia.

Hassy rozkład Jazdy
Boeingów osobowych w Sosnowa

w ażny od  dn ia  15 m aja  br. 

O D C H O D ZI):
D o K a to w ic : 0 .16 , 1.12 (p o sp ie s z n y )  1.50 

3 .32 , 4 .07 . 4 .40 . 5 .47. 7 .42. 7.53.
8.54. 9 .39 , 10.25, 11.09 12.36. 13.43. 
14 48 . 15.38. 16.50. 17.15, 17.38. 
16.30, 19.13. 19.59, 20.15 (p o s ­
p ie s z n y ) , 21 .18, 23.45.

D o  W a rsz a w y : 0 ,58  (p o sp ie s z n y ) , 9.35
(p o s p ie s z n y )  11.48, 17.08 (W arsza -  
w a -W s c h o d n ia  p . D ę b lin ) , 22.38. 

B o  D ę b lin a : 2 .55 , 9 .46 .
D o M a czek : 1.30, 4 .18  (w a g sn  2 i 3 k l.

S o s n o w ie c — K rak ó w ), 1 0 .45 ,21 .00  
D o  C z ę s to c h o w y ; 5 .00 , 7.48, 14.20, 17.48. 
B o  Z a w ie rc ia : i  45.
D o  Z ą b k o w ic : 9 .05 , 13.24, 15 00, (w a ­

g o n  b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji 
d o  W a rsz a w y  i p o łą c z , z  p o sp .)
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w a g o n  
b e z p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c ji  K a to ­
w ic e  -T- Ł ó d ź  K a lisk a).

D o  S z c z a k o w y : 12.41, 18 20.
D o  K a z im ie rz a : 5 .55, 15.05, 1 0 .50 ,21 .20 . 
D o S ę d z isz o w a : 6.05 (k u rsu je  o d  1.V

d o  30 .IX ),

PRZYCHODZI):
Z K a to w ic : 0 .53  (p o sp ie s z n y ) , 1.26, 2 .48, 

4 .13 , 4 .58 , 6 .43, 7 .44, 8 .57  ,9 .30  
(p o s p ie s z n y ) . 9 .41 , 10.38. 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.30 
16.58, 17.44. 18.16, 18.40, 19.25 
20.50, 22 .28 , 23.23.

Z  W a rsz a w y : 1.10, (p o sp ie s z n y ) , 7.31.
12.30 (W a rs z a w a -W s c h o d n ia  p , 
D ę b lin )  19.07. 20 .12  (p o sp ie s z n y ) . 

Z  D ę b lin a : 3 .20 . 19.56.
Z  M a czek : 1.45, 4 .37 , 7 .50  14.44.
Z e  S z c z a k ó w y : 0 .10  (w a g o n  2 i 3 k l.

K rak ó w — S e sn o w ie e ) .
Z  Z ą b k o w ic :  3 .54  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  Ł ó d ź  K a lis k a  —  K a­
to w ic e )  5 ,42 , 8 .45 , 11.06, 13.34, 
16.44, 18.25, 21 .15 .

Z  Z a w ie rc ia :  9 .37.
Z  C z ę s to c h o w y : 1 0 .2 0 ,1 3 .3 5 ,1 7 .3 4 , 23.41 
Z  K a z im ie rz a : 7.25, 16.40, 20 ,26 , 23 30. 
Z  S ę d z is z o w a : 2 2 .50  (k u rsu je  o d  1.1V 

d o  30.1X).
Z e  S trz e m ie sz y c  R.) 6 .50  (k u rsu je  ty lk o  

w  d n i ro b o c z e ) .

0 . Janson
Będzin, ul. Sielecka, 13.
Przyjm uje w szelk ie  roboty  
w zakres pow ozow y  w ch o ­

dzące.
P rz y jm u je  a u ta  d o  la k ie ro w a n ia .

Bryczki do  sprzedan ia .

|  Drobne ogłoszenia. [

Nauka I wychowanie.
O z k o ła  sz o fe ró w  w  S o sn o w c u , z a  

D ź w ig n ią . P rz y jm u je  z a p isy  n a  n o ­
w y  k u rs  sz o fe ró w , p ła tn y  w  ra ta c h .

Ku rsy  k ro ju  sz y c ia  k ra w ie c z y z n y , b i e ­
lizn y , h a f tu . S o sn o w ie c . K cłłą ta fto  

11. N o w a k o w sk a .

P o s a d y  1 p ra c e .
C ta r s z a  k o b ie ta , p ie lę g n ia rk a  ze  z n a jo -  

m c ś c ią  m a sa ż u , p o sz u k iw a n a  d o  p a ­
n a  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h . O fe r ty :  
„ E x p re .  Z a g łę b ia "  S o sn o w ie c  p o d  „ H e  
lę g n ia rk a "
O o t r z e b n y  z a ra z  z d o ln y  f ry z je rsk i 

su b je k t  G ro d z ie c , u l. K o śc iu sz k i. 
S ta n is ła w  Z a g ó rn y .
P o t r z e b n a  k e ln e rk a  d o  K a w ia rn i P o -
* p u la rn e j .  S o sn o w ie c , W a rsz a w sk a  6 .

Lokale.
P o t r z e b n y  z a ra z  p o k ó j w  ś ró d m ie ś c iu
* z  te le fo n e m . M a ż e  b y ć  p rz y  ro d z i­
n ie . A d re sy  s k ła d z ć  „ E z p re s  Z a g łę k ia "  
P iłsu d s k ie g o  8.

Kupno I sprzedaż,
C k l e p  d o b r z e  p ro s p e ru ją c y  z p o w o d u  
^  w y ja z d u  z a ra z  d o  sp rz e d a n ia . „ Ś w i­
te z ia n k a "  P i łs u d s k ie g o  28 , S o s n o w i c e .

Kasa  n a tio n a l  w  d o b ry m  s ta n ie  d o  
sp rz e d a n ia  ta n io . W ia d o m o ść  w  

p re s ie  Z a g łę b ia "
C k l e p  u r z ą d z a n y  z  p o w o d u  w y ja z d u  

sp rz e d a m  z a raz . K a w ia rn ia . P i ł s u d ­
sk ie g o  28 S o sn o w ie c .
p i a n i n o  c z a rn e , m a ło  u ż y w a n e  sp rz e -
*  d a m  ta n io , B a re n b la t, B ę d z in , K o ł­
ł ą ta ja  30.

Ok a z y jn ie  ta n io  sp rz e d a m  m a sz y n ę  
S in g e ra  m e ło  u ż y w a n ą  b ę b e n k o w ą . 

S o sn o w ie c . S ia lo c k a  27 P e ls ik ,
D o w ó z  je d n o k o n n y  n a  g u m a c h  p ra w ie  

n o w y  s p r z e d a m  z a ra z . W ia d o m o ś ć
K o łłą ta ja  NI 11 u  d o z o rc y  d o m u .

Ró£i?e.

Do  w s p ó ln e g o  h a n d lu  p o trz e b ę  500 z ł .  
Z a ro b e k  g ru b y . W ia d o m o ś ć  k a w ia r ­

n ia  ś w ite z ia n k a ,  ró g  S o b ie sk ie g o  i P i ł ­
su d sk ie g o .
y  a g in ą ła  ty m c z a s e w a  le g ity m a c ja  W ło - 
“  d y a ła w y  K o c e rb ia n k i w y d a n a  p r z e z  
M a g is tra t m .  S o sn o w c a .

Dz w o n e k  B o le s ła w  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  
K a sy  C h o ry c h  w y d a n ą  w  S o sn o w c u

O  m ię c i, g ru z y , n a w ó z  p ła c ę  o d  fu ry  
^  P i łs u d s k ie g o  ró g  A le i. O g ro d n ik .

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-#o Maje 4.


